
Nś 203. Rok XI. SO SN O W IEC —  czw artek  3 cze rw ca  1920 roku. Ceno numeru 1 mi(.

Ceny opłoszeń: Na
l-ej stronie wiersz 
petitowy mk 8.00, 
na III-ej stronie— 
mk. 6.00, na IV ej 
stronie —4.( 0 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 50 fen. za wy­
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: „Iskra* 

Sosnowiec. I S K R A
DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem 
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie mk. 
£>0.00— kwartalnie 
mk. 45.00 — mie­
sięcznie mk. 16.00, 
z przesyłką pocz­
tową 15 mk. 00 f., 
Cena numeru po­
jedynczego i  Kk.

Oddziały w łasn e :
W Będzinie ulica 
Małachowskiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

Kino
Od dnia 1 do 7 czerwca

rozgłośny sensacyjny  dramat w 6 aktach> 
wytwórni „Arcna-Film* w Rzymie roz 
grywający się  na tle przepięknych w i­
d ok ów  W łoch ze słynną artystką

IZABELĄ S/WORI w roli 
głównej.

Tereny plebiscytowe musza należeć do nas!

WM k  ZABAWA
NA P L E B I S C Y T
«xlł>^tla:fe w  o a r w a r t e k ,  d n i a  3 - g - o  o z e r w o a  r .  b .

W PARKU SIELECK1M
M N Ó S T W O  A T R A K C J I

K o n cert dw uch orI<ierst, zespolą 
chóralne, poczta, i<arezela i inne.

P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  4  p o  p o ł .  W e j ś c i e  4  m a r k i ,

| w i l  |rae ts tiv sM
Hr fg«$t9«k*wk,

SL iw. P*s»y Mrrfl t. {.
1  Ah?e Ar- 81, ekefc l u i r e

«— Paryski**®. —
Sbm Sbf' akśrw®. słróg n acsy -

wych i w*a*rytz»«„

Pw»S**«|a *4 9—U i w  I *4 4— p 
P&Kta m ili  ~  t |i* p»ł

0-T « » e d y * fn p

ZJAZD FELCZERÓW
M z e c z y p f t M p o l I t e ]  P o l s k i e )

odbędzie się dnia 6-go czerwca r. b. o godz. 2-ej 
po południu w Warszawie przy ul. Złotej Na 58. 

Szczegóły w  Zw iązku —  ulica Z ło ła  Mr. 30.

Wojna, z Mosfą.
W  p r z e d e d n i u  p o k o j u *

IM. 1
ta r t y m  kllilkl »ki«-

4  »*e«ryeza. I mceła-pł®!®- 
d , Wfw. prep. *14. •■«!!*- 

mikroskop.
i ł —t  g. i *—* pp. Esb. • HF.

li,:K*iM k*vsKitjo (FabiyciKs) Ift U 
U, 9«jo4,.

P w t y i t a
3 < S$*tens*

PRZTJąCi
mi rd-1

fcweeif® ®*b«w, flcmbiwawts 
ferswwiiRJe b M k  fata*** 

Maila sJete 
mii. ttntfFTfttcwska MS.

n m i K i

G dyby rząd  polski dał się  
w ziąć n a  p iękne słów ka o- 
w ych s łynnych  no t pokojo-r 
w ych C ziczerina i z am ias t 
p rzygo tow ań  w ojennych przy 
s tą p ił do p rzygo tow an ia  ro ­
kow ań pokojow ych, to  sp e ł­
n iłaby  się  n iew ątp liw ie  z a ­
pow iedź Trockiego, że a r -  
m ja  czerw ona w  tym  roku 
je szcze  s ta n ie  pod m u ram i 
W arszaw y.

T rzeba to w iedzieć, że t a ­
ka ofensyw a, ja k ą  p ro w a­
dzili bolszew icy n a  froncie  
północnym  i ja k ą  zam ie rza ­
li p row adzić n a  U krain ie , 
w ym aga kilku m iesięcy  b a r­
dzo w y trw a łe j i energ icznej 
p racy , zw łaszcza  je ś l i  w ziąć 
pod uw agę n iesły ch an y  brak  
tab o ru  i ca łk o w itą  w p ro st

500-marKowe akcje
P o lsk ie g o  P rzem y słu  Korkowego

są wyjątkowo korzystną i abso­
lutnie pewną lokatą kapitału.

Zaliczki po 175 marek na każdą akcję przyjmują pier" 
w szorzędne  banki. J e st to  pierwsza w Państwie Polskim wiel 
ka fabryka korków, linoleum i izolacji korkowych, która za" 
trudni przeszło 1000 robotników. Olbrzymi zbyt jest  zapew '  
niony. Cło ochronne wyklucza konkurencję zagraniczną. 
Wysoka dy w ide id a  i szybki w z r o s t  w a r to ś s i  akcji  n iewątpliwe. 

Prospekty i deklaracje wysyła bezpłatnie  
.SPÓŁKA AKCYJNA POLSKIEGO PRZEMYSŁU KORKOWEGO*. 

W arszaw a, u l i t a  Ż óraw ia  Nr. 1.

Sosnow iec, 3  czerw ca.

niezdolność przew ozow ą ko­
lei bo lszew ickich.

W ów czas w ięc, gdy  Czi- 
czerin  s ła ł no tę  za n o tą  z 
propozycją  zaw arc ia  pokoju, 
jed n o cześn ie  n a  fro n t po l­
ski w ysy łano  dyw izje bol­
szew ickie  .

Ale rząd  nasz  bądź p rze j­
rza ł fa łsz  i perfid ję  bolsze­
w icką. bądź te ż  posiad ł do ­
skonałe in fo rm acje  o tym , 
co za n iespodziankę go tu je  
nam  Trockij i n ie  d a ł się  
sch w y tać  w  pułapkę.

D ow ództw o uprzedziło  o- 
fensyw ę bo lszew icką n a  
U k ra in ie  i rozgrom iło  cze r­
w one bandy, zan im  te  p rzy ­
s tąp iły  do dzieła . N a fro n ­
cie północnym  jed n ak  bol­
szew icy  p o tra fili bez p rze­

szkód p rze jść  do ofensyw y 
i p row adzili j ą  ta k  in te n ­
syw nie, n ie  szczędząc żad ­
nych o fiar, że p o tra fili od­
su n ąć  n as  od D źw iny.

Ale pom im o całej p rze ­
w ag i w  ludziach  i m a te rja -  
le, ho rdy  bolszew ickie p o ­
pędzane b a tam i i k a ra b in a ­
m i m aszynow ym i, a  n a j ­
częściej p ijane , p o w strzy m a­
ne zosta ły  w sw ym  k rw a­
w ym  pochodzie przez n ie ­
porów nane m ęstw o n aszy ch  
żołnierzy.

P rzed w czesn ą  w ięc b y ła  
radość  k rzy żac tw a  i p lu g a ­
w ych czecbów , k tó rzy  w raz  
z rozpoczęciem  się  o fensy ­
w y bolszew ickiej w szczęli 
a w a n tu ry  na  te re n a c h  p le ­
b iscy tow ych . M ińsk, W ilno, 
B orysów , B obrujsk , K ijów  
n ie  były i n ie  .b ę d ą  nam  
odebrane, a  zw ycięsk ie  a r-  
m je nasze  ju ż  pędzą bol­
szew ików  coraz dalej n a  
w schód, aż do g ran ic  e tn o ­
g raficzn y ch  Rosji.

B o lszew ja  ju ż  się  o trzeź­
w iła , a  w idząc zgubę, p o ­
w o ła ła  do sw ych  szeregów  
w szy stk ich  daw n ie jszych  g e ­
n era łó w  carsk ich , z B ru s i-  
łow em  n a  czele, k tórym  ta k  
n iedaw no  p lu to  w  tw a rz  i 
ździerano  epo lety  n a  ulicach!

Ci w iern i służkow ie tych , 
k tó rzy  im  p łacą  — w sz y s t­
ko jedno , M ikołaj czy T roc­
kij — ze sw ej s tro n y  w y­
dali p łom ienną odezw ę, ro ­
z es ła n ą  za  pom ocą te le g ra ­
fu bez d ru tu .

Odezwę tę  pow tarzam y za 
p ra są  w a rszaw sk ą  i m nie­
m am y, iż p rzew idu jący  rząd  
nasz  zw róci baczną uw agę 
n a  oficerów  ro sy jsk ich , p rze­
b yw ających  w Polsce.

ii ie , w yiłtła  lew e  rsdjo, tym  
rasem pod afiressm „wsayst- 
kieh ofiaerśw rosyjskich, gdzie­
kolwiek się snajiują*.

Raljo to, wysłase ■ Moskwy 
dala 80 majs, ro ipoeiy ia  się 
od w etwaiia wssystkieh eft- 
cerśw rosyjskirh ds prasy w 
imię Rjsji.

Drugi ustęp radjodepeny 
awrasa się m wyrwami sym ­
patii da Inda polskiego 1 obu- 
n ea ia  p«d adresem .polskich 
o ewlęsaów*, ktćriy i lą  pa ta 
do Rcrji 1 la  U sta lić , *ky 
urseciyw istiió program, aa- 
warty w Idei .ad  marsa do 
mena".

N ajsiam leaiiejsiy ii jest ta- 
keóaaeale radjcdepesiy 1 dla­
tego podajemy je w bnm ie- 
aiu desłowiym:

W tym momeieie po li ty sa­
n y  m oaizege tyeia larodowe- 
ga — gh si tadjs — wasi la w ii  
tewarsysie broal zwracają ale 
do watzjeh uaioć, prosiąt was 
us.liie, abyście zapomnieli o 
waielkleh knywdaeh, jakiah 
kiedykolwiek 1 od kogokol­
wiek doualiśeie, — abyś ale 
wstępowali do eietwozej armjl 
i le  ae atraeku, ale i  poczucia 
obowiązku

Słutąe utialw ie i le  powit- 
l i ie le  jedneoseiiie szczędzić 
sił w obroiia drogiej nam Ro­
sji i i le  dopuśei* do jej roi- 
gromieila. W prseelwiym  ra­
i l s  potomiość i ła s u ie  prze- 
klti&ó wao będzie i iłoneezyó  
wam, de, u iie s ie ii w isjem iy-  
ml walkami, zape maleliśmy a 
la is ie  rosyjskim 1 ltprsepa- 
śaiłiśmy oja iytią .

Raśjedepesię tą podpisali: 
Brutiłow, jako piiewodiiasący  
sgesjaliej rady garnlieiawej 
orai Poliwaiew, Zsjoiaikow- 
akij, KłembowskiJ, Parsklj, W a­
łuj ew, Gutor 1 Aklmow, jaka 
eałoikowie rady.

Radie generałów 
sowieckich.

Speijalia rada g tr ilio io w a , 
utwerseia priea rsąd sowie- 
tśw i i  skutek la sie j iwyeiq« 
sklej kontrofessywy ia  Ukra-

Polska musi być 
zniszczona!

Bsrlii, 2 eierwes.
Pisma berlińskie padają wie- 

iom eść, te  Sadek ogłosił w 
.Iuwlestjaah- cdeiwę, wiywa- 
jąeą de walki i  polakami.

W końcowym ustępie Radek 
woła:

.K oiieessą  jest dla Rosji, 
aby Biała Pilska była lupeł- 
i le  ii is r e ie ia .  Cierwoia R o ­
sja sowieska s is  mate cier­
pieć obok siebie Białe] Polski.



i

Marszałek Sejmu o pożyczce.

Nic  ja łmużny  ani p o ś w i ę c a n ia  Ojczyzna  
dz iś  żąda od c i eb ie ,  a l e  ty lk o  trochę  wiary  
w siły narodu i t roc hę  zro zu m ien ia  w ł a s n e g o  
in teresu.

Mówią,  że  mark a  n a sz a  nie w ie l e  dziś  
warta.  Nieprawda!  O n a  ty lk o  w t e d y  nie w i e ­
le warta,  g d y  ją dz iś  w ydasz :  a le  każda  m a r­
ka z a o s z c z ę d z o n a  a p ow ie rz on a  krajowi  p o d ­
nosi  naszą walutę ,  p o d n o s i  w ła sn ą  wartość .

IV. 7 RĄ MFC Z YŃ SKI.
Marszalek Sejmu.

S js te m  aewieok! będsie  wtedy 
ty lko  um conieay, gdy  Ręsja 
sowias&a ujray tb o k  siebie 
bclssewiehą Polaką*.

T ero r yoiszawlcki.
W arraśw s, 2 osarwea.

Oseby, k tóre *Łi»gły r* 8 
KCftsdn pa zajęsiu m laetasska 
Łużkl (pow. dsiśnieński) prsen 
boloiewłkórr, opowiadają, że 
fealsnswloy naras p® sajęoiu

sabrali wsaystkie napsay żyw - 
s e is i ,  nie Rostawiają* s* tfu i 
funta  eklaba na mieeakańsa.

W  #wla gsfi i iay  po w e jś iia  
do miasteczka xa»sęli wlessać 
i r o s e tm l lw a ć  psiaków i ż y ­
dów, p o s ą is o a y s h  « sym paije  
dla państw a polskiego.

Zasaa pety®. n»jęlt się w y­
s tukiw aniem  m ą to sy sa  od 1st 
16 do 41, k tóryeh  p rreK ocą 
wcielali do sseregów sowias- 
kicb.

Nasi a bolszewicy
( W y w i a d )

G rodno, 1 c z e rw c a .
W s p ó łp r a c o w n ik  „Echa" g r o d z i e ń s k i e g o  r o z ­

m a w ia ł  z ż o łn i e r z e m ,  p rz y b y ły m  z  fr o n tu  na k i lk a  
g o d z in  w i n te r e s a c h  s łu ż b o w y c h  d o  G rod n a .  C ie k a ­
w e  o p o w i a d a n ie  ż o łn i e r z a  p o d a j e m y  p o n iż e j  w w y ­
ją tk a c h

Na n a p y t a n i e j a k  łam  było 
pod G łębokie*  1 ro d  L e p b m , 
żcłalerz idpowiedsiał:

— Aa o, b©l#sswiey skąpili 
0 ’ ło a s te  siły i do a taku na 
K£9. Ssłl w H  U»ji, a kić 
ry sk  piarwaae es teny  ćesawsę- 
t s k ś m y  sn issesy ll  knlsmioia* 
a  i. Z sial ludskieh p t tw ersy  
ły  się «*lo g t r j ;  ęo w łssayeh  
truj*©* seły na *aa następne 
iiaj#. O Js tą s i l i tm j l  Nie a Sse 
J iźn l lab  id ra d y ,  tylko w celu 
stjategiesnyHt.i 

Panic, ż»by pan w lds lt ł  ty*h 
bolstewikćwl f f n y s e y  pijani, 
idą  do bojo, sarfcotyaewani 
a lkchslem  lub kokainą.

Csąfto w i i t i  » 'q taki ę W -  
sek: a rm aty  aarse  1 kaiem iety  
grają, a bcIsżcwUy, Jak saa 
tańcjss, umyślni o lezą w sam 
ogień, pij**ł, ekwiający się, 
karab iny  ledwie nawiewon® 
na rsasiasia , * s.lsl» k rsyezą 
eshrypie: „Polaczki—siaw ajs ia  
w plea*!

Lub taki p rnyk łaf:  dsiesię 
t i a  s i n  powło aaoiló  ważny 
jo s te s a s e i i  nlejrisyJiieielsM —■ 
syzySew alits jy  i ssęsfaylfśnsy 
się ok f0>3 »lb, sia<«o było do 
im  od d« dosau, gdaie nieprsy- 
Jasiel s ę saesaił.

Do®. jjilaowasy' przea w aiią  
i ofetttwiosy fcab»ioit*Gl: a 
ka tdego o k » t  wyalera k u lo ­
miot.

Z całej Polski.
Bezizsiflość nieniiaslci

Katowice, 3 eserw©*.
(O i  vrł. koissp.)

Be * * fi6l M Ś 6  n i e m e ó w  górns- 
■ląskiak p se a k c d a l  s /»y 
klej, ananej  b e a o « t l a c $ o i  prn- 
oklej. Oto «ała p rssa  niemieska, 
C*#wi*Jąa bandyoki a a p s i  
t ło f z e a j  Ba bot®!
ł o » a 3 » k i  w  B y t a m i  łw f e s d a i ,  
be winą oalą aa aapad  pom ocą 
dolaoy, gdy? ... S?o«i*$aii b?ońll 

A wlą« m ie l i ś » y  sitj n w w r-  
lid spalić t j w a e r i  i d»6 sią

Plebiscyt zbyteczny?
Korfanty w Warszawie.

I

M isiątei spraw  sagsaaiez 
x y tb  w poioaoia iea la  s  gEeao 
o e a  ssapsroeił i ®
WaMsawy p n e i ^ o d B i n ą t e g o  
k ' i  i ts tu  rpi©bi»»yt«we^?i na 
Sląygn G ó ra fm  ». K*;fAatego. 
F»ayJ*«d p. K»rf«ntego asa na 
eelu ??jj.sśai0sie tsytaawji po 
litycznej.

R etśM ły  sią rćwnoeaećRie 
pagłosk?, iż w sfei*t#h prs>say 
s lo ^ y a b  an g li l ik ish ,  które wy- 
wierają mplyw &.» rsąd  a n g ie l ­
ski, p topagovana  Jes-t m

z»niechania plebiscytu i zna- 
utra lizowania  Górnego Śląska.

Polacy ole alsfiia lwsiej zltsi 
czeclłos.

Wer*?i*w*, 2 eaefwfra.
W yjazd ‘hr. Manev Ha i o  Pa- 

eyż* »o*«iaieie Jest ko manta- 
vrmy. W  kełaeh politycznych 
psgłcBki, i e  ma to związek s 
praenięsisniem  p u a k tn  eiefi 
kośi?i spraw y oiessyóskiej da 
Paryża, p rsyjsaowane eą i  to 
zerwą,

Ze wsglądn na s tan  a ia r s k j i ,  
k tó ry  stw orsyii w ks. Cieszyć 
ekl«t a s e s i , ' r s ą l  oolzk! nie 
m o le  nią agodzló a a  graspr*- 
w sd iea ie  plebiscytu, aanim 
nie nastaną  sto^uaki normal te.

Passlątać trzeba, *e aae ie l  
ną  sassdą  palską jest, iż p«- 
la«y nie ustąp ią  Hie>», i a p r a y -  
saieżsy«h.

War«3a«-a, s  esarwsa.

H ik a ty t s l  pedsosoą, iż *»• 
d®*ydowa®e aatłą w tąk rasś tią  
^olekiob gł«só sT p rz r łąe sea ie  
Śląska G lrnega  dc Polski po- 
sbawi nietylkst Niawcoy epar-  
ela dla sosweja prseniyeło, leeż 
jównleż odetaie SiłeJ E  «ropie 
baaą bogactw *iae?fclayoh.

C j  da Śląska Clćszyńskieg# 
tii, Jak koMUsikoją, punk t oięż 
kcśsl rg sw iąrsa la  spraw y pras 
aió*ł się da Paryż*. I w tej 
kwestji • rć# a ie t  uw ydatniają  
sią prą-fty w kie?nnfea zała­
twienia jej bea plebiseyta.

wie kcnwencji zos ti ły  torser- 
wane, ponieważ pełaowisonićy 
Gdańska ośwladoarli, te nie 
n * ją  des ta taszsysh  pelnomes- 
i le tw , które może udaielió im 
doriero  kans ty iusn ta .

J a k  wiftdoace, konsty tuanta  
w Gdańsku sb lsra  si% iopier,) 
15 bież. miea.

O k rą ty l i ia s j  go aew ssą i ,  pu 
sto i t i e h o . .

Jodea  żołnierz pęłnił wartą, 
snntii>n?ie ekodząo naekcłe 
domu, a w izbie s s ie rd s le i ta  
ip ią śy th .  . Z l  ęHśrny warto­
wnik*, wpalJiśBBy #o*su, 

'z a b ra i lś n y  kulomioty i k»ra- 
biny, budsim y bolszewików, a 
ci ani rusz! Spią pijani... Nas 
• e s s  nagli —  oo robió? Zaosą 
l ! ś » y  ieh bić kolbami i k łać  .. 
nakonies obudzili*wy i poi ę 
i8iii*«sy de miewoii. P»5akrew! 
ty k ś m y  się na*ęe*y li  » nimi, 
bo wszystka t* pijsne, isdwia 
nogami przebierało.

— A asy t u t o  nassysb  po­
legło w oatatnieh wrlkaefe?

— W porównania s bo lsze­
wikami b r r (dso niewielu. Za­
pewne są szkody dotkliwe, ais 
u  nas ńa posyoji a is  <«k, Jak 
tu  u  was. My t a *  nie h o l» y  
®!ę i nie { I te se iay  nad k a ż ią  
eftarą, raamy Je4s»: bij p s u ­
bra ta  i n ią ia j  m u »’q!

Złe tylko b j ło  dopóki g e r .  
Szeptycki nie przyjeekał do 
nas, a a ni«a... siebaoyj p a t  
za kilka dni, Jak m y pio- 
rsemy...

Zabrali n a a  np. bólsrewicy 
k i lka ls iee ią t  ar«iat, zjawił s?ę 
generał S isp tyok i  i oUrazu: 
,C b łop4y, żeby mi ł e a rm aty  
ta r a s  były  s  pow rete*!*  Co 
na tak i  ro ska t?  Odebraliśmy 
arm aty  i kwita...

R i k o w a n l f i  g d i ń s k ś e .
W arszawa, 2 sseiwaa. 

Rokowania gdańskie  w s j r a -

Karespnnda^w wlassy 
w Mdzymgj.

Olsztyn, 2 eserw oa.
Z Kwidayria tr le f^ su ją ,  że 

p r jy b r ła  aa  tereny  k w i d z y ń ­
ski* lolegRols koresp iindentiw  
na}wifk«ayoh p i s *  włoskich, 
aby fią  u%cssnie przekonnó o 
s t e s u a t s f t b .

P r t f  M trans, J e lc a  n osłon­
k i  w rej seicgfiejł, p ł t ty j^ sw a  
*y prsez jsiemsiw, eśw isdssy ł. 
t e  wierzy w to, iż Kw?d*yń 
jes t  niemiecki i przy n i-m eaen 
pSRoatas ia .

Niemcy transportują amunicję
d &  P r m  W i s c l i o d i i f c h e

D j , Narodu" piszą s G m in  -
d i » :

„ L u la i ś ó  a a  «ibsaar«8h ple 
b s jy taw y eb  u s taw lssn is  *lar- 
gnewana gwałtarai niesaleo^i- 
jrsI, iwrótTł*. uwagą n a  komu 
»ik**!q, odbywającą się prasa 
k u r j t i i a  jprlski, g4ya .eiejed- 
n o k r^ ts is  sauw atono trąn rpor  
ty  wojskowe s N:eatleo.

On^gdtj w resstia  p rsypad  
ksw o sportrsefceno, i t  anaosny 
transpor-i, słsżony * 20 wago­
nów, nawlerał amuaiajw, p»ae 
w ż>aą z Niemiec do P r a s  
W r e io l s i e b .

Tak pojmują Nicmey swo­
bodę kom uaikaoyjną w k a ry -  
t s r z a  polskim, r-s-sw idiiasą  
t rak ta tem  wergalsniml

Bra względu na sakodliwe 
aka tk i  nleSst%y®h psstaaowień 
irak ta tu , gotowi Jesteśmy ten 

jd-rkument respektow&ó, aż de

Obrady sejmowe.
P r o t e s t  p o m o r z a n . — S p r a w a  s o b o r u  n a  placu Saskim

nabić łc t  o *  niem ieckim  k*- 
mieniami i kijami i nie bronió 
się?!?

D łiaj sbyb* b#zcselae*6 n a ­
wet p ruska  posunąć się  nia 
może. Oal mają ««tki tysię«y  
kasabi»d*?s grana tów rędacyek , 
rewolwerów i t .  p. na pniaków, 
a gdy m y w ebroai®^ w ła ia f j  
używam y broni, k ló ią  p 0 . 
Z w o le n ie  w ydały  w h d s e  ksali- 
•y jse ,  w te ly  a iem sy  k rsycsą  
w nisbsgłcsy , że i *  r ę  k fsy -  
wda dalejr, b s  ęa lasy  nl« da- 
daą się beakara ie  mor dowali

Na wesorajszym* posisdstmiu 
s»j m u , m arssałek  wygłosił 
serdeosne prseaaćwiania powi­
talne, ukletowaae da św ię to  
wybyanyoh aa  P om oeia  pss-  
łów, n»abę3»jąo lok, aby  n a ­
dal stali a* s t r a ty  pelsklsgo 
dusha  i fo lsklcj m yśli. Wy 
bierająe swyeh posłów nieły l-  
k« wśród samy eh p o m sn a n ,  
kraj ton złeżył dowód, iż uw a­
ża się n* niełoserw alną Jed­
ne ść a t a łą  Polską:

W  o Ipow iedli  na p n s m ó -  
wieile, którego posłowi* wy- 
i ła fk a i i  itojąe, sa b ra łg ł^ s  ps-

a Pomorsa wabea sałaga św ia ­
ta urooryuty pro test p r is s iw -  
ko nowemu podsiiłowi “olskl, 
dokonanemu w W ersalu  prses
edeięoie p r e s t t r j e h  odwiosi- 
nyah  polscieh eręśei P-m eaea 
i ^rnen w yod a ę b t ia t ie  Jegs 
p rartsre j  stollny m iasta  G la ń -
sk».

N a itęaa ie  e ie s łaa o  bea p o ­
praw ki w p io rw say*  ezy taa la  
do komisji sser*g aetaw, po 
s sy m  przystąpiono do daissyeh  
rozpraw s a d  u rtaw ą oo d» 
ustro ju  wł«dz sfkolnyob.

Ustawę w d r a g i *  i trseoim  
•sy tan iu  prry ję ta .

Obradowane następnie  nad 
f l r ra w o fd a a le a  komieji robót 
publieanyeh w sprawie roze­
brani* *ob*ru na plaeu Saskim .

Wnicsefc o nburaenie dewon- 
niew przyjęta Je iacg łsśa ie .

Deoyzję eo do sbarnen ia  so­
boru adrcesone.

N astępne pssiedzsnie odbę- 
i s i e  się w p iątek .

W arszawa, 2 szerwee.
ehwlli, k iedy pastanawienia te 
ulegną r łussnym  ziaUnom.

Otói; us tęp  t rak ta tu  powiads, 
że transportów niew ieasleh  nie 
należy traktować geraej, niż 
p n s s y h k  własnych.
& Z ian iem  naseym wobe® 
powagi p o ł o ż e n i a ,  ? jak ie  
niemoy wytworzyli a a  eb«aą- 
ras  p leb isay 'ow yaa w 'P ru sa e h  
Washodnioti, kontrola t r a n ­
sportów niemieckich da się do­
skonale pogodzić s  bramie- 
*iiem trak ta tu , ssoro  kon tio lu  
jem y także t ra a sp s rśy  właaae.

Dowóa a®uai»jl w tak  wiel­
kiej ileśsi, ssesiawiony a erga- 
niaasją bojową i zashowaniem 
się . t io ls r& eita ' '— i „E iaw oh- 
nsswohsów*, dowodzi nieabiale 
aamiasów aapaeinlozyśb. D la ­
tego wsywam y nasze włsdse, by  
n^riądaiły  beztw łocaale óslsłą 
koatroię  traasportów. ■ Zasho- 
l u ‘ .

K r o n i k a
K*L»Hp*»iy*

i&rtt w czwartek 3 H. hr, [Boże Ciało.
l«tro w piątek 4 b  m. Franciszka 

Carae.
WseiłOć el«n«« f  3 «* 45
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Bialstyii aprowizaeyjity '
JN® 33.

1) Dbia 30 m sja wpłyaęłs 
do PUZ mąki ps-aenaej am e- 
rykańskia j 110,000 i lg .

" 2) PUZAPP w Dstielnle t y *  
nie otsaymal nic.

D aia  81 m»j» do PUZ »a~ 
dessłe: m ąki rasennej am ery -  
kańskis] 185,015 klg.

PUZAP w daiu  tym  nie #- 
trsynaal ni*.

PUZ wydał 81 maja k spa l-  
o ! e n  i prsemysłowi d o  k*ń*a 
maj*, * i« s ta m  Jr<in?dalowy 
pras dniał, g m in a *  dwudniowy.

PUZAPP wydaje w s n y s tk *  
t r  kier, śledsie, sól, a nadto ko­
palniom tłusnsae.

Będzin, 81 m sja  1920 r.
Inspektor  min. aprowizacji .

W arsraw a, 2 szsrw aa,

ssł Isydar  Brelski, k iś ry  w i 
mieniu Pomcrna s ś w la is s y ł ,  
so następuje:

W ysoki se jw lil  Z poleeenis 
po*łów pslskioh « Pem orzł ,  
k ló rsy  daiłiaj w itąpili do sst-  
mu, m am  easssay t złożyć aa-  
s tępująse  eświadcasate:

Parła  wie polec f  n P®mo?a*
wstępując do s*jmu raeoaypO' 
s polite] polskie], p rayaossą r o ­
dakom  oendrowleais od brani 
z nad Bałtyku i ślubowania 
wiessyrte] w le r io ś r i  dla Pol 
•k i po w iaystkl*  **aiy. Zara- 
z ju i  waosza syiło irie  nolsoy

Osiem miljundw a a  
Czerwony Krzyż.

Dal* 81 maja 1920 t .  głów­
ny  a a r s ą ł  Poi. T  w* Cserw. 
Krsyża otrnymał l l i t ,  t re śs i  
aa rtępu ją re j :

SiBJ-ownt Paasw itl  Z wielką 
p rs f je sa so tc lą  im sesy ła*  p r iy  
ni niej* u jm  osek aa  8 ,000,000 
mk., cflarowaayoh prses  r są d  
angielski i gffiM Angielski 
Caerwcny Krsyż dla akeji ra -  
tswniorej w Polsce. Dar te a  
stanowi esęśsłową odpowiedź 
Aagleiokiego Caeywoneg* I r s y -  
&a na weawasie wystosowane 
przas Ligę d )  80 tew arnyrtw , 
będąsych  Jej s iłonkam l, w 1- 
m teniu nawl*4*®nej pmea t y ­
fus Solski. Plenią«ae te  mają 
być  użyte na urnądsenU  s 
snpłtall' po 280 łóżek, a kłó- 
sj®h ]ed*u prsaanseaa a ię  dla 
wojska, drugi aaś dla ludno* 
el cywilnej. W yekw ip tw aa ie  
każdego sz i i t s l t  będsie  wyno­
siło oksło 2,000,000 m*rek, po­
zostałe 2 mlljoay p r*eiaae*a  
się n* u traym ania  snoitala. An­
gielski C*eswony Krayż orna 
raąd  angielsk i prnysłały tą  
sumę. n» ręoe Ligi, aby  n a ­
stała użyta w najsku tessn ie j-  
s»y sposób dla akejl ro b o t*1- 
oaej w Polsoe. Po obejYieaiu 
pola walki i  po n»*adaeaiu się 
n p. m inistrem  Wielkiej B ry-  
t»nji, który najaapełaiej pe- 
d ile l*  n»43 pogląd w te] s p ra ­
wie, poatau tw lllśm f. Se Polski# 
T jw . C ierw oaego Krsyża, k tó ­
rego specjalnym  s a d a i ie m  Jest 
nlesleale pomnsy ,dla pole- 
smaeaił w a r m i ó  if ndrowia w 
Pslsoe nie ty is e  podosas w oj­
ny, leoz rółrżie* w caasis p*- 
ksju , będsie w stanie u izy a i*  
na ilao isy  uSylek il% Polski *



w»f»ii*ł«gs> daru. otrzym ane­
go c i  n .rod u  sn g ie lsk ie g i.

oddany  
William C. Boyden

Korni**** L g 1 T ,*w. Caerwt n i-  
go K«rsyż* w Polsoe-

Komisja do badania stosunków  
drożyźnianych Miamterjum pta 
«y i ©piekl sp8ł»®9*ej kem u- 
nikuje:

Web®* tią g le  wsrautająsej 
irożyzEjr i ®t#wlfi*yej® w  
sw iązk u  « nią ceras t* s o w y tó  
tądań  robetalhów, pray g łów ­
nym  u n ę d s ie  e is ty s iv r sz y m  
atworzu?sa zesła ła  kom isja w  
««in baóaaia wzrostu kosstu  
■utrzymaaia sc d s is  prnofewni 
Sów, za tru d n k iy e h  w prze­
m yśle , handlu ©r*z w in s iy ia  
jsjaoh m iejskich  i u ży ie szn tśe i  
gm blłtzne).

Kamisja zo sttiz  p o w tłin a  * a 
a a sa lz i*  rospanąśz#!?!* rady  
m lraistłów  w  składzie: dyrek  
śor głów nego urzędu etaty*iy  
e sse g o , Jako prsew odniosąsy, 
§ prsedstaw ieieii za in tereso­
w anych w lp iste ijó w , eras 
pra«d«4awiei©Il praoedaweów i 
robotników.

Korni*)* w ydaje 0*1*1® w  
spraw ie a  o rw y  ®odwyżkowaj 
w  w ysok ośsi, odpowiadają**} 
is ia tn y m  eesosa  artykułów  
pierwszej pctrasby. O jinja ta, 
•parta na ruohemej akali s e e  
rynkow y**, s ła ty ć  będzie w  
s r s js z łe ś c i  prsy określaniu za 
robków tebotB iesyeb .

W o te»  paląaej potrzeby 1*k- 
*aJsisyb**ego opracowania ta* 
h itj skali, p ierw sze zebranie  
kom isji c d b ę is ie  *ię ju t  w 
sią g n  8 - 4  dni najbliższych.

Zjaid nauczycieli gimnastyki. 
W dal tak  8, O i 10 onerwca 
r, b. odbędzie się  w W arnia  
wie, Bracka ar. 18, sjasd  sa  
u e z f f ie l i  g m ia s ty k l  i  ®ałe) 
Polski. Prsgram  s ja s iu  bęSsie  
•auiesiSB cay w jednym  i  maj 
feUtssysh num erów pism a na 
s ie g o .

Liga antybolszewicka. Mi a. 
s ; . »w w asnętrzay® * satw ier- 
d ilł  s ta tt t  Tow. „Liga aaty- 
bolssew iaka*. Z dniem  tym  
*ekretarj*t zjazdu ogólnokra­
jow ego edbyteg*  w W arszawie 
w  s ty ia s iu  1020 ». zaeayn*  
byó pierw*zą radą L igi To- 
w araystw e ma prawo zak łada­
nia k#ł i ekspozytur. Liga  
pr*y«tą?lła do organizowania  
kół aa praw iaeji.

Dzisiejsza zabawa w  parka  
zi#le*kis» r.8 rz*»» p leb iłey ta  
hędzi*  niejaks w ielką m aaife  
■ataeją polity ®*aą, w  której 
m c sją  w siąó udsial w szy scy  
p o la ty , id a ją sy  nobie sprawy

m w ażnośji aeln. W dala  d z i­
siejszym  w parka d el»ck lm  
n lo y m y  a iety lS o  S łsnow i*#, 
ale ®ałe Zagłobie, pekazaó bo 
w iem  sa le sy  n iem iasskom , Jak 
h trd ze na sercu  le ty  » t »  «d- 
»yek*B.ie prastarej d s ie la ity  
sls sklej.

0  ile  w iem y, kom itet p to iy -  
a ił se  sw ej sSrory w sie lk łe  
^ i»fgot»w aai» , by  gabawa ta 
t-ył» prawdziwą sabaw ą dla 
jr zy b y ły e łi

Z rady miejskiej 85 p ls is r a e  
pc®ied»e*la rady m iejskiej sd  
b f i s i e  »l« w  |)i*4ek, deia  4 
eessw oa 1920 w eali pmsledień
0 gndsial® 6 «j papołodoin.

P o rsą lo k  d s ie n sy  obejm uje
spe^w y a%«tąpająee:

1) W®io*ek *9g ły  kom. o- 
p isk i społeozaej w spraw ie 1- 
gSąiejąsyak safcłaąów dobro 
®*yaisośii w Ssaacwau;

2) W aioaek kem . zdr. F ab li-  
osaego w  skraw ie ośfewalenta  
s ib a fd ja m  aa sałofienle k sio  
nji leesa la iej w Basku;

8) Sprawa w ygłasan ia  p ea- 
cjl peraoselow i k*aoelar]i rady  
m iejskiej so doi; '

4) Podw yftw enie płae robot­
nikom  m ie js titt  o 60 proc. cd
1 czerw** 1920;

6) W>U-«ek kom. op. sp cł. 
w  sprawie a* h w « lesU  sa k sy  
djam  na osg&alsaoją k olorji 
leta isb ;

6) W alosek  kom. skarbow ej, 
doty**ą*y p rsyssan sj p rses  
M inisterjusi robót pabllesm yeh  
bessw rota#j sabw aaoji ( s  II 
terminie);

7) W niosek k luba ra d a y th  
Korka, U fia i C holew y w spra­
w ie k aaa ilia sji ł w siasląg^ w ;

8) Skrawa «shw a!e»la  o sła t  
od w&r»*£, w ltiy® , s ło ik ó w  
1 t. p. arsądsAó;

9) Spraw* ochw aleaia  opłat 
Od rek i*ca.

1C) Sprawa asfaw aleak  o p h t  
sa  p»6*» wyv». badowlamego,

11) W nio?ek k o m .-do spraw  
egó ioyeh  w spraw ie w ydaw *  
»i*  kopji protokołów,

is?) Sprawa g a tw ler lien ia  
keatraktów  aa  tla ee , nabyte  
f r ie a  m agistral;

13) Sprawa o*taleaia nazw y  
S 3.*owiae o iy  Soiaow ie«;

14) Sprawa n eh w alesia  sob  
sydjam  w wyackośmi 10,000 »  k. 
dla kom itetu w ystaw y  prra< 
eiw  połarewaj;

15) Sprawa aoh w alesia  fa s  • 
da*za x* sałeóen ie b ibjotek l 
dla ftpłaiersy 11 pa łk a  pie- 
afeoty, prsebyw^jąoego w Bq* 
d sis ie .

01 redakcji. Z pow edo sw ią- 
ta B aSego Ciał* nastąpny n u ­
mer „Iskry* ukafte s ię  w s o ­
botę *a*o.

MARTA
KOMAMI..

71.

— M aty lia  m« «łtj.s?aoió— 
r ser ł do si*bia H enryk.— On 
Ją  koibal T j bije w oosyl J*- 
kim  sn ssob aw  Ja ia*o  wobcś 
niej n ie spostraegłem .

Robert doskasaie panował 
nad sobr, ukrywają® trapiąse  
go  mydli.

— Cey pana S a v * » ie  aie^sa 
w lem u ? — napylał H enryk*.

— I o w siem  Jest, drogi pa- 
n ’«— ed p o w ie lz ie ł aa ło islen lee . 
Stryj spodalew ał s ię  pasów  
nieeo późnie] i sap ew as p^a 
suje w swe im  gabineełe, jak  
te  s ty a i ssd sień , nawet w nie  
d si'lg . a t do ŚKlaiaaia.

— C»y nie m og lib yśm y mu  
a i# iin ą ó  ręki, ^is prseaaka 
dsająo w prasy?

—  B yl fcy I0* sw ą prasę  
pr r e i  wał. S ^ y^ y w iedsia ł o 
p rsy b y eia  pasów . M ola p»no-  
w ie pozw»lą, i®h do n iego  
naprowadzą?

— Prosim y.
H enryk Savanne sk ierow ał 

Roberta i P  lipa a t n* pierw ia» 
piętro, g i s i e  s ię  saajdow ało  
m iesik a a ie  D&aiela, i sapu kał 
slek k a  do drawi gabinetu.

Wyciecrka górnoślązaczek. B*- 
wiłłi w W ar*«**ia wyoieaaka  
kobiet a Góraeg® .Siąska, p o ­
d ejm ow ał*  wrsea kom itet s je -  
daeoaenia G5rn*go Sląeka n 
R izesyposp oilta  Polską

W lokalo Keł* Z ieialaaek  
(S więtokrsyaka 18), odbył «i® 
wioerór p o teg n a b y  i la m iły o h  
gcś»i. Pow itał Je p rerei kom i­
tetu zjedn. G iraogo S iąska J. 
A. Sw ięeiokl, poeaym  śród  
p n e m ó a ie ń  i produkcji arty- 
s ty s in y o h  U fłyaął*  parę g®- 
d sla  w m iłym  nastroją. 31ą- 
sa a ik l śp iew ały  sw e pleśni, 
Jedna saś a siok  w  prsem ó- 
w ieniu stw lerdalła w ierność  
tw y s il rodaaaek dla spraw y  
nolakJsj Kom itet sjedaoez. 
G łra. Siąska obd*rsył gośoi 
n m m n y m i upem takam i i 
k w ietiem . O djeahłły  one za- 
ebw yeone gorące W anaaw ą i 
tym  ®o wid»i*ły, udają® się  
de C sęitoeh ow y.

Oszuści amerykańscy. Oitstnl©  
Bao«*ii ajeBdeftć Po Polski 
prsedstaw ieielo rótnynh pod 
raęd«y*h banków am erykań  
eklch, praewaSnie ftydow skish, 
którsy p rzyw alą  pieniądas od  
em igrantów, eaaskują® w a- 
kropay sposób iea  rod siay  
prsy w yp łso ie kw ot dolarn- 
w yoh markami. Po sa  tym  
cbjeódSrJą oni m iasta p o lsk ie ,' 
mają® sib^ to u łatw ić rodzinom  
em igrantów w y ja a i do A n o  
ryki, biorą® od kobiet i dale 
• i  po kilka tysię#jr m arek na  
„paeauorty* i „wi«y,* ale ni® 
nie załatwiają. Orgen sjonistów  
w a rsia w rk k h  w ym ienia naw et 
nasw isko takiego „am erykanl 
na* ossu sła , Srlam y H ijts ,  
który popełaił llozae nadaky  
•i* .

Premjuu w Chlebie. N sel p is  
karne n ie ty lko „opiekają* nt«  
po sw ejem u, a le ja k sc ie  b. osę-  
sto w ysnaesają  sw ej prsym u  
■owej k lio ste li areiaja. Tak p. 
Żurek se  St. Sesnow ca kilka  
tygodn i tomu w yd sł eh leb  s s  
ssb łem , onegda] saś sn a le iio a o  
w  sh leb ie b  jego piekarni ka> 
raluoha. P rotokoły  Spisano v- 
komisarjaei® 8 im. R ad iib yś-  
m y w le d a ie ć , j**ą  karę pani® 
sie  dba]ą«y o sd rew ie i ape­
ty t sw y*h  klientów  plekara.

Z teatru. Daiś s s  w zględu  
na uroesystość B steg o  Ciała 
^rsed itaw ien ia  popoładniow e- 
go nie b ęd d e , w ieesarem  saś  
ujrsym y rnakom itą trsyaktow ą  
kom edję H eanrqolna, osnutą  
na ile  e ts iu n k ew  obeenyeh  
p. t. „Chrzaśaiak w ojenny*, 
graną s  w ielkim  pow adzeniem  
pra«dw®s®7aj w  D ąbrow ie, a 
wssoraj w S ssb o w o u  p rses se-  
«pdł kom edjow y teatru Ctar-

nesk iego. W sstu se  teł biorą 
u d iis ł  pp. D ąbr#w ski, W ln iass- 
Vlewios, Perski, P ow ołiń sk l, 
Tański oraz p a sie  T m lanow - 
•  ka, Srew enyńika, Tańska, 
G ?rskew ik* i in.

Jutro „Chrseśaiak* grany  
b ę is ie  dla gości śląsk ich , k ts  
wię® nie dokupi s ię  biletu  aa 
tę kem edję dziś, mefte pójść 
dc teatru Jutro.

Sądzim y, J& w  krótkim  e ia s le , 
kw estja ta s a s ta i ie  w yjaśn ioną.

Z pow alaniem
Zygmunt Czaszyński. 
Mieczysław Stek.

S jsnow lea, a . 2L(V 1920.

(giwren* beipeSrerfRle « .tatom*'I.

100 m k. na p leb issy t ksra  
»a sam ow olne r ią d sen ie  się  
na nie sw oim  posieruaku s łu ż ­
bow ym  składa Krusz Ludw ik.

Otylja W olska słofeył* sa  
p le b is iy t  s le ssy ń sk i m k. 100.

Mar}a Tarek* na p leb isey t  
górnośląski mk. 200.

Na p leb iseyt górn aślą ik l 
przez aa ono a s  mk. 100, jak® 
karę nałoloną przez „ m agasy- 
niera P. K. P. D. w S ssaow eu  
na furm anów z S iew ieria .

Na p leb iseyt na Górnym  
S ą<ku składają »tr*ft*®y k«- 
p sla i „Flora* m k. 181 sam łast 
4«rę»nenia upom inku w d a la  
im ienin p. Inżyniera Stan isła­
w a P iotrkow skiego.

— Press*! — odenwał «ię 
uraędaik.

— M4J dregl stryju  — rzekł 
młodnienie®, otwic^&ją® dsw i 
— p«s* V erniere i pan de N ły la  
prtłychodsą «ię ttowilsó.

S«4zla «leds*y serw sł clę  
szybko i  krsesła  i p o o c s lł  i  
w yelągniątym i rękom a na epot- 
kanie gości.

—  0! moi prayjaeiele! — za ­
wołał to s s '*  s»®aerego ż a la .—  
W ybacza e eem  i*  w as ale  
powitał p iem sa y . N ie sp o d iie  
w ałem  się  w as tak w aześnie... 
Ras je sse se  w ybasaoie, a oky- 
ba ni® potrzebuję w as za p ew ­
niać, jak Jestem rad, i e  was 
w idsę?

— C sy nie przeryw am y pań­
skiej pra«y? — zapytał Robert.

—  B /naJm sieJ... N ie m nie  
nie nagli, * jeżeli pracuję daiś 
ztana to tytko z p rzy zw y cza ­
jenia... Może tslę przejdziem y  
tfoeb ę prsed śniadaniem ... Z ) 
baezf® 1®! peaow ie, Jaka jest  
piękna okolisa.

D *si» l 1 H enryk przystaw ili 
krzesła przy biurku, ctojąsem  
pośrodku pokoju.

Robert, siadająr, rsu®lł na 
biurko ukradkowe spojrzen ie.

Nagi® dfg®ął.
U jrsał p isesątkę, pasostaw U - 

a*. jprsea sieb ie w ręku od lw ier- 
nej, fabryki Saiat Ouea, p od ­
czas n osy  z p ierw ssego na 
drugi s ty sm ia . ?

D i  w ó l jego zbrodni; znajdo •
w ał s ię  to, na św ietle  daion- 
nym .

D sść  b yłob y mu w yiu nąó  
rękę, a teb y  go poekwy«ió, aże* 
by go usuaąć, i b y łb y  o®*lo- 
n y  — Jak m niem sł — gdyfc nie 
w iedział, że prsed oczym a miał 
teraz ty lk o  kopję, której sęd sla  
śiedeay  p tsiad a ł oryginał.

L ecs Dafeiel i Henryk aaaj- 
do wali s ię  naprzeslw  Kiego.

F ilip  zajął krzesło obok.
Kradzież klejnotu była nie- 

w yk oaa lsa  w te] sh w ili, le«a  
nodeaik wiedział przynajm niej, 
gdzie się  oa teras znaj duje.

Nagi® ogarnął go nlerm lorny  
przsetrash .

N iebeapiaczeńitw o nl®awło- 
osae gifoaiłs mu, i to najstra- 
ssn iejsze, jak ie m ógł seb ie  
w yobrasió.

F ilip  de Maylo sn a łte a  k lej­
not, Jako poehodząsy od jego  
ojea.

G ly b y  jego  spojrasnie padło, 
poznałby go i n isom ieszkałby  
napytać:

S k ą i clę tu  znalazła p le- 
o ią tk a  po jego  ojou?

W tedy nastąpUaby kata­
strofa.

Pozostaw ałoby mu ty lk o  pal­
nąć sob ie w łeb , dla uniknię- 
6’n kary.

W ciągu kilku s e k u id  Ko • 
b s r u  w str ią ia ło  nerw ow e

iziwna wagony.
W  spraw ie netatki, p. t. 

„D ziw ne w agsny", która s ię  u - 
kassła  w „Iskrze* w roku u- 
b ieg ły w , jrow adzone je st do- 
•h od sen le  służbow a przeciw ko  
m nie, jaka jej autorowi. Po­
niew aż ani aotfrem , ani in fo r ­
m atorem  notatki tej n ie byłezo, 
os «b«ą w ew nia w m ów ić, pre- 
srę  o łaskaw e u a ie s ie n e n ie  
t«g® listu  z nsdm lom ienlem  
od redakeji, że tw ierdzen ie  
m ije  jest prawdziwo.

Z poważaniem  
St. Zórawski.

Z uniesssnają* lint p o w y ts iy ,  
nasaaszam y, że p. Stanisław  
Zórawski autorem notatk i z ie  
b ył, m ów ił Jednak o tej sp ra ­
w ie w cukierni w to w a rzy st­
w ie, a za a jlu ją sy  «ię tam  
przypadkow o nasz w spółpra- 
oew aik  sk sszyrta ł i  tej w ia- 
dom ośel bez w iedzy p. Zóraw- 
sk iego .

Skrzynka io  listów.
W sprawh mhdziaty.

N isie jssy m  prosim y o łaska­
w e u m iessc ien ie  w p ossy tn ym  
sw oim  piśm ie n a a tęp u ją sep  
zapytania w  kw estji ogólnej:

„Jako sscseg śln iej zaiutere  
s « w a ii rozwojem  „Zrzescsnia  
m łodzieży pelskisj w Z&głęniu*, 
koła L 3 (ćsw n ego  koła p. n. 
„Przy ssła ść  N arotu P olsk iogs*), 
zwracamy się d® nar*ądu a 
prośbą a publican* w yjaśn ie­
nie, os s ię  daieje z i a w enta- 
psem, koła N> 3 oraz kasą, 
która dość p osaźa ie  s ię  p rzed­
stawiał®.

O i dłufcsiego b sw iem  sra®-*, 
koło to ni® d tje  żad asge  zaa  
ku życia  o ssb le , podobnie jak  
i  eałe „Zrzessenie m łodzieży  
polski®]*, które w sa rjd k a  swej 
dsU łH nośsi zapowiadał® w iele  
ref»rm  w śrtd  zaiew leśbiałej 
m łodzieży, ob sea fe  sa ś  pogrą­
żone je s t  w letargu.

W artoby, aby ogół m ógł w lę- 
se] dowled«ieó s ię  o dsiałalno  
ó®i p oszszegó ln ysh  kół, które 
Jak i koło JM 8 przeobodzą ta­
k ież sam e etapy „rozweja*.

NADESŁANE.
K orzystam y a grn*Mnoś«I 

redakeji „Iskry" zawsz® m ile  
azyśanej, sp ieszym y p®prawló 
spraw ność reporterską „Ku- 
rjera Zagłębia* n dnia w m -  
raJsaeRoi kem unikujam y, I o w  
kina „Zs®iszs‘ ..demcnitroJ®my 
„Córy morza*, abraz w yjątko­
wo zajmują®*J tr»*ś*i i ©dtna- 
osajązy s ę a ie s ły ih a iy m  b e-  
g a e tw e a  w yataw y.

Z poważaniem  
Dyrekcja kino „Zaeisze*.

Magistrat z. Sosnazta 
postała ra składzie

kilkanaście w agonów

ziemniaKów
które sprzedaje bez o g r a n i­
c z e n ia  p o  mk. za p u d .

Zaleca si§ ludności zakapowani® 
większych ilości ziemniaków, po- 
Rieważ Magistrat w ro<u bieżą­
cym sprowadzać więcej nie będzie.

* * * » ? * ♦ * ♦ ♦ » »

drżenie, a na czoło w ystąp ił 
pot zim ny.

A le u łp ok cił się  prędko. .
G iuby tJift akt różayćb  le  

ftsł na biurku tak, że  ««słaaiał 
k lejaet przód «®3/m» Filipa, a 
uresatą m k d iie a ie r , pogrążo­
n y  w a a lłiś il sw»j dla A lla y , 
ni* sw raeał woale aw agi na 
ota®rają®e go praedm iH y.

Pom im o t», R )berta  paliło  
pragnienie opussosea ia  pokoju, 
dokąd został w e lą g a ię ly  s e  
sw * w  pasierbem .

Z tsaossnls tego żyezen la  nie  
ia io  na sieb ie  d łago eaekęć.

O le sn a ł s ię  odgłos dzareskn.
D io ie i S iT asn e wstał.
— D rw oaek  zaprasza nas na 

lek k i posiłek— ?»®kł—śniadanie  
będaie dopiero w p o łu ia ie , a 
poniew aż s ł b j l l  paaaw is tak  
rasaą  podrót, zapew ne Jests- 
śei9 przy a^etyoie.

W ysali i  gab iaeiu , i Rsbvrt 
zauw ażył, te  D aniel n ie  nam- 
knął drowi na k lues.

Dobrre było  o t e n  w led d aó
i oznajm ić o tern O Błi® now i, 
który ®h®i*ł być sio seg ó ło w o  
powiadam ianym .

P osiłek  trwał krótko.
Panie ’p o iz ły  s ię  prz obrać 

js® slrolów  raaayoh , a D »nlel 
i a  ;ros.ł goto! do zw iedz«nia  
jego  p oa la iło śsi.i

R ib er i prayg!ą4ał s ię  w ssy -  
0 ini«m u b assa is  i st*r«ł się  
jak aajd ik iad siej nayam iętać.

Park b y ł doskonale la t r s s -  
w i»*y, a zatym  i aatien ion y.

Z Tarasu, p fsy lsgająoago 4o 
M ir u /, maż.aa by ło  dostać s ię  
do d tm n ścieżkam i b ę d ą i n i e -  
w id sia lsym .

To ssea sg ó la ieru iersy ło  bra- 
tob śjsę .

Robert w sk asa ł ręką dom ek  
po prawej atrani®.

— A to ł s i a y  p a ła sy k — rs*Vł 
— aaaieomit# ssh roa ien ie  dl*  
iub iąsego prasę p ew tżaą, z i a -  
U  ®d w sselk iego  sg ie łk o .

— H snryk m ięsaka tu i,«sc- 
*em podozas ;w !ęks»ysh u oa-  
łów  — odpow ledslał paa Sa- 
Tanne — powietrze tu  zna«iiaie  
sw ieżsa t, n iż-w  w illi, a to  * 
powodu ro»łoiyety®k drzew  i 
są o ls ie tw a  rzeki.

— To p sła sy k  Jest um eblo­
wany?

— 01 i b a r iz ę  dogodnie.^  
Z»vaa pan zab aesy .

H?n?yk na s s a k  stryja, sk ie ­
rował alę t o  pa łasyk a , otw o-
3*51 drzwi, potym  ekna i y e £ .
n iósł rolety.

Weszli.
Pokój głów ny na parterzs

um eblow any b y ł w ielką s t fą ,  
msgą-oą w razie ootraeby s łu ­
żyć z* łóżko, -itiłsm , k ted ez*  
sa ci I bilku krzocłam l, pekry-
t y a i  krctoacm  w duże kw iaty

(O. ®. a .i



r a t t y ,

W pierwszej połowie m a­
ja  przebywający w Paryżu 
m inister spraw zagranicz­
nych, p. Patek, złożył wizy­
tę  prezydentowi Clemenceau 
po jego powrocie z Egiptu, 
a  jednocześnie poseł polaki 
w  Paryżu hr. Zamoyski do­
ręczył prezydentowi Cle - 
menceau album z podpisami 
polek i polaków, pragnących 
uczcić wielkiego francuskie­
go męża stanu i wielkiego 
przyjaciela Polski.

W odpowiedzi na te ozna­
ki czci i uznania, Prezy­
dent Clemenceau napisał do 
m inistra Patka list, który 
wczoraj nadszedł do W ar­
szawy,

L ist brzmi jak  następuje: 
„Panie ministrze. Pragnę 

wyrazić Panu pełne wzru­
szenia podziękowanie za do­
wód przyjaźni, którym Pan 
zechciał zaszczycić mnie w 
imieniu ziomków swoich. J e ­
stem  bardziej szczęśiiwy, 
niżbym to umiał wyrazić, z 
tego, że udzielają mi oni

W arszawa, 2 czerwca.
m iejsca w swoich myślach i 
sercach.

Bo ja  kocham polaków 
nietylko za to, że są syna­
mi bohaterskiego narodu, 
który nawet wówczas gdy 
go wykreślono z mapy św ia­
ta, walczył z całym za­
pałem swego patrjotyzmu i 
całym żarem niezwyciężonej 
energji. Ja  kocham polaków 
i za to, że trym uf ich do­
wiódł, iż sprawiedliwość nie 
została zupełnie usunięta z 
życia ludów.

Proszę powiedzieć roda­
kom swoim, że nie zapomnę 
nigdy tych wysiłków w dą­
żeniu do ideału, których do­
wody składali nam przez ca­
łe wóeki. Dumny jestem  z 
tego, że jestem  ich przyja­
cielem, i chcę nim pozostać 
do’ ostatniego dnia życia 
mego.

Proszę przyjąć, Panie Mi­
nistrze, zapewnienie moich 
najserdeczniejszych uczuć.

G. Clemenceau".

Anglii nim z lilutiiliiL
Francja protestu!*!

W siers j p o sp ie szy  0ię M- 
kow aiia  Lloyda Georgea i  Kra­
siłem , piseoiwkc u e s a  Fran- 
•Ja aaprotestcwała.

Pcseł francuski w Londynie, 
G am b o , aj a wił tlę  w n i l .

Kopenhaga, 8 sierw ca.

»pr. ug isn ic jm ych  i w sknia 
Jąó i a  niebespieeieńetwo ahJi- 
ten ia  aigielakc-bolszewickiego, 
cświadcsył, że Francja polity­
ki takiej i i»  akceptuj*.

na U Krainie.
Komunikat satabu general­

nego wojak lo lak iek  i  d i i a  
l  1>. ■ .

Na francie la fó łn o c  t d  P t y -  
peai sytuacja dla sas  p t m j  i l ­
ia . W cejoiie m iędi y Dcłki- 
nowem a Krsywicint) lacięte  
walki, w których w iięllśw y 
280 jeńców. P isy  s iobycin  
K aalai, l a  pCłiea c d  je s io n  
Narocs, po naciętej walee wpa­
dło w a#»38 rcos 220 jeńcdw, 
7 karabiiów  m ssryncw yeh i  
luft* amunicji.

Na Ukrainie rcrgiyw ająea 
się ad  kilku d i i  wielka bitwa 
kaw aleryjska w rejonie Lipo­
w iec—D iienków — Sambcrcdl® 
p rsyk iera  dla ra s  baićso ko- 
n y a t iy  obrót. Mines wielokro­
tnie p isew atająeyck  sil nie- 
przyjaeielskiej jasdy, święto 
ściągniętych posiłków pleoko- 
4y i a ity lerjj, ctaki i le jr s y ja -  

•ielskic, dsląki niesrów naiej

{ootawle aasie j pieehety eras 
taw utowym atakom zasie j 

Jasdy pod dc^ódatw sm  g e i. 
Sawickiego, p u p  współudziale

W arszawa, 2 saerwea.
VII e sk id ry  le tilese j, w do- 
tyebasssow aj fasie bitwy sa- 
końcsyły się krwawą kiecką 
nieęriyjacicla.

Jedzą  i  dywizji arm ji ro ­
syjskiej, udeizsjąe w k ie ru ik u  
K ciistyns, p rsed irła  się do 
rejozu Rsyrnów ka-Lesstiyńee. 
A tak l a n e j  js td y  od pśłno- 
f ie g o  wschodu 1 piechoty od 
południa cdciął jej odwrót. Ja- 
id a  belsiew iska a taksw azaje- 
dsoeieśzie  p n e a  aparaty lot- 
l i c ie  rciproezyła się w po­
płochu i próbuje wyccfaó się 
■ powrotem.

Na południowym c d c i i io c d  
Lipowca do D iiea tiu , wsryct- 
kie sacięte ataki n ie friy jcc ie- 
la odparto. Nasae oddalały w 
k e i t ia t ik u  pcau ic ły  się i»  
llr je  r ic k i Sob— Obcdówka— 
Zakcbrsycc.

W w alss o miasteczko Cset- 
Jfeityaówka poległ śmiercią 
bohaterską dowódca batalionu 
m ajor Szul Skjooldshiona.
Pierwszy fast. m f .  Sat. g*a.

Kuliński, gen. podp,

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE

„ l n ż .  0 .  K f l t W f l S  Y J S f t r

w W arszawie, ul. Wilcza 31, tel. 272-92.
Wiwerai» wfllcownia i odlewnie metali

Eo l e e a  newsie na składzie duży w y b ó r  BLACH I DRUTÓW 
KSIĘŻNYCH I MIEDZIANYCH, j a k  r ó w n i e ż  L IN Y  MIEDZIANE, 

GOŁE I IZOLOWANE.
K U P N O  I  S P R Z E D A Ż  M E T A L I.

W arssaws, 8 sierw ca.
(P. A. T.) 

Komunikat satahu gonoral- 
nego ■ dni* * b- m.

Na frondo  miedzy Jesiorem 
B ogiiskoje a Jeziorem Pielik 
w alki trwają.

M lądiy D olkiiowem  a T o -  
■iaikaml, wojsk* nasię , od par- 
łssy  w elągu dnia jedenaście 
ataków niopriyjasieisklch, w 
kontrataku sajęły s ic reg  miej- 
soowcóci.

W  rejonie B tbru jsks, śmiały 
n as i wypad i a  Mikulisao,

n ió s ł  całkowicie 88 pułk ple- 
ehoty sewieekiej, prsyczym  
wzięliśmy Jeńców, konie i m a­
teriał wojenny.

Na fKonoie między Dniestrem 
a Białą-Cerkwią, addsiały me 
przyjacielskie, które p n y  po­
rnosy au t pancernych zmusiły 
nas prisjśsiow o do opum cie- 
nia Stiosisia 1 A ndrusiows, 
renbite wycofają się w popło­
chu na południowy wsokśd. 
W ręse  n aray th  oddziałów 
wpadły 2 cuia pancerse, n a  
esna ileóó jeńców i duża a do 
bysa wojenna. W walkach 
tych, które nosiły charakter 
nadzwyczaj zacięty, nieprsyja- 
ciel poniósł wielkie s tra ty  w 
sabityeb i rannych.

Na pełudniowy wsckód ed 
Kijowa, na sachodiim  kriegu  
D niepru, wojska nasze ronbiły 
sbacm e siły bolszewickie, w 
rejonie Kcysaczawa i Kahosll 
ka, safmująe te miejscoweś®l; 
idebyes sie została jesscce 
sbliesons.

Lotnicy, którzy brali udział 
w t t j  akojl wypadowej, zbom­
bardowali flotylę nieprzyja 
eielską w Rrysscscwie, zata 
piająo jeden statek  parcerny.

Na przyczółku mostowym 
Kijowa spokój.

W nasł. s«8*fa s»t. g«n 
Kuliński, płk.

rokiem, pod jego zaś naiwi- 
sklem występuje Lejba TrookiJ.

— Beuter donosi s  Lcb dy­
no, ie  sseai zwrócili się im c -  
morjałem dc Ligi narodów, tą

dająe przysłania komisji de 
zbadania stosunków w Cle- 
sayńskiem i p m s ą e  o p rie - 
prow adzinie plebiscytu.

BkST A  Mwłssr i ,  tylko lanolinowy
, TT X  ***”  i  niotki .Koout- r.kyl

■kirl o 1*1 .*  BKtoolo.*, »».,«wlonl9n!o 1 otoo topolny
• « r .o k  w «ptłko«k I «MU.uh optOMcych, pcrlo-

Oliwny oktoi w optooo A . O ą«»ckl.r o w W oroxiwlo,
■1, P r o t a  M  I*.

Mmrtew* I de taliczna sprsatsla* ar. Zagłobie;

H. lABIEŁUm m ,  w ic

S O I  P O  w ó d  m in e r a ln y c h
U U L L U ' s i a r o B a n o . s l o n y o h ,
Sezon od 20 m aja  znanych ze swej skuteczności w rewmatr*!

do 20 września mlejartretyzmie, chorobnch sliór-W wrzesn,a » r c h ,  n e r w o w y c h ,  p r z y m i o c i e  -
KĄPIELE BŁOTNE, SŁONECZNE, HYDROPATJA.

Ordynować będą  Dr. H»raj«wlcz z Marj*ntiadu I Dr 6rabaw*kl z Butka 
DOJAZD przez s tac ję  KIELCĘ zkąd 65 wiorst szoszą sa m och od em  i b ń m <

Przez st. kolei galicyjskiej Szczucin, zkąd 15 wiorst do Solca 
P rospek ty  wysyła Zarząd Solca, poczta Stopnica, ziem! kieleckiej.

Lekarz dentysta

przeprowadziła się na ulicę War­
szaw* ką Jft 8. II piętro, tal. 132
P rzyjm uje co d z ien n ie  od 10-eJ—4 ej p p .‘ 
W n ied z ie lę  i św ięta  od 10-ej— 12 ej pp

Przeciw sekwestrowi. [  tetr i H I M  I
W a r a s a w a .  2  a s a iw r a a  "       *W arsiaw a, 2 arsrw sa.

Komisja aprowisaayjna wy­
powiedziała rię  l i  głosami 
prsesiwko 1 3  sa ranieohaniem 
sekw estru siemlopłedów, dsięki 
ludowsom, którny głosowali 
prneslw sekwestrowi.

M nhjsncśó (Cb. D., PPS. i 
NZR.) ig łssiła  wotum separa­
tum.

Za sekwostrem głosowali też 
posłowie posnańssy 1 N. Z. L.

Przybycie 5 dywizji 
syberyjskich.
W arssaw s, 2 sserwaa.

Do Gdańska prsybęd iie  3-go 
sierw ca okręt angielski „Re 
enhoot", k tóry  przyw ali z 
W ładywestoku jeńoów, inw ali­
dów sran 5 polskich dywisji 
syberyjskith .

Nasze siły morslsie.
Berlin, 8 sierw ca.

P rasa niemiecka donosi, śe 
na naradsie przedstawicieli 
Falski a przedstawicielami ea­
ten ty  ustalono, £e Polska w 
nsjb litssym  czasie może po­
s ia ła ś  4 krążowniki opancc- 
n o n e  i 8 torpedowców.

Z powodu
w  D ąb rc rle  w  dłfcryir. pa .ko i*  K»»i*rai»
i  u n ą d iM ie m  l f i« k » n i» .  W ledem ośd 
.iik r i"  Dąbrowa

Zagisęły 3 J K r W ” ’
.R *e«ifś!nlk“, jodną b i 2 oisbj. a dwie 
pojedjśwe aa imią Atama S tta iih w y  i 
Marciaa DłiohUoUch.___________

.Skradziono i,
TorgowB 1«, portf.l, i.w i.r .ją o y  pujport 
wydosy pries *ł»dza iieml*cki« aa unia 
Soohera Targowaik, 500 mk„ ipodaia t 
kamizelkę.

Irotrzehna Pr« ,w »c«k» i pr*c«-
k . do prałat wladelS- 

»ki«J. P o ltey jaa  hfe z .

Ż a t i n a ł  p«•*•  władza rozjjakia aa inią
Otyljl flalidakiej.__________ ___

paazport memiaokl bz
____________ imią Izraoli Łlab Na*.

V s o i n >it  C*«part aięmiecki port
f t I , priepnitk8 grłl!og^  

aa Imię Wawrzjńsa Kl«pj.

f/ S i m i k  P ł f t  l*ritT®oeJa Cjwnoioiio-wo u  101) łn imlł
Szlamy Klajnberga aa 7 o*6b. Zwrórid do 
„lakry".

9 « s r i n » ł  P*«*port wydany przez 
^  w ładzo aiam ioekit U.l

i i  U  Józefo A adrnsliw fei*.

p‘“ port pr*“
imię

Zaginął

O r ^ w f  1 r*mr io oii>a Se
■trti wzkaie. **’ « « - . - * l N k a  3*,

Potrzebna
dalootnaych ubrali. Wizda.mośd "

Skradziono piarport" w ydday

aa  Imlą Pinlrn«.P M a jtr f tlia !*  10

Zgubiono
R y b o ,  a B ę d r n a j ę * “J
lo łc a  raczy  ZVr(,oić t a  Byn0a ro^ “ 0 '

» * ,“ Aa  0rla dtm *«■<■. '« -n :>

p rsy jm a jc  do r e p e ra c j i  meszyny da«
f  rBchŁ»oa!®, flramol J-n^, eamochcdy, motocykle, row erv  
nogi setoczne, s i l i fo » an /e  b r z t t e w '  
n«źy i msselkie robo ty  w c h o d z ą c e ^  
w zak rea  m e c h aniki sn0Q2,»cc »

^ s e i c e ł y  «tmó-
i* 3 i % i L t a s s * , a * g g
B» 6  oiffb M  51660  a* imf«

z a 'w l " ’ 1 ,rr69i Koarada 9 D,UJ**f radzeniem.
O n  *Pf ! 0d»ży w P tz H ilik in i  TPorno- 

fe e p e d a ra tu a  w łcśajan'»k|e K  
in w en ta rzam i la n a w a m l ad mk. 2000 z t
v V J ! An ~ nlaktryozM odwia-
t.a a ia  4 0  dn 6 r g  z.em i mk< 450  *ty«.

a t s  * i t7' - iowj h,uia °d mk-
* , £ / ! ,U n r *e j '  od mlt- 600 0 O b ro w a m  

U 150 tj* . cngłelaie tartaki *i]la aptakf,
. " '" w 1* d I* n rMÓnlkfiw 8o .n o -

w l.e  W araaaw aka 14 w podw ćrzu afioy-

; ! w f f ir £ s * h S ”  *“  ^ , ł

władza aiemiackia aa

TTdorcsłjch i dzici
chara k ter, zdolaaśol, praazaaoieaia 

— ^  (oztga  nalkad. 00 przedaiąbri
akroala aa podztawie bad 
n.nk.wTih (ukaztnłtowsi 
głow y, lioji r |k  j p l|B  
P iyohofm jilog  Dr. P .ta rr

8*asowiec, Kołłątaje 6, (Hikełaj.waka) ( 
ozitBBle od 4 da 7 aj pB pełndnin W -  
padkaoh atalapaji. łetarga. Innify 
masjl, aiepokejn pomoc o każdej pori

H. Zająoz.

Ostatnie telegramy.
Sfsnowiec, 8 sierw ca.

— Z Rsymu ic u o sia , że 
Ojciec św. ogłosił w sprawie 
pokoju encyklikę „De f is ia  
restitu tions Christiania", w k tó ­
re] lap o w isia  w spółdiiałanie 
kościoła 1 Ligą nąroślów.

— Ros. Cserw. Krsyń iw ró- 
clł clę i*  Tcwąrsyctw Czerw. 
K ny ża  na całym święcie 1 t ą ­
paniem, by ratowano Peters­
burg  c i  głodu i r a m y .

— „Paryski „Journal" do­
nosi, ta  Brussiłcw um aił przed

!> u w i n ą ł  p»**pert w jdany przez 
w ładze Biem ieekic na 

lm l« Bylki Ktnfm ai.

k i  n  paaieaka piaząoa aa mazzy- 
m i U U d  n i. zznka z.jęaia  w god*. 
przedpoł adaiowych. W i.dBm .śf w ^ Izk rt.* .

ifrzybłąKRł z MH.wio^ Odebrać 
n o ł a a  i a  zw setem  kosztów dI. K cóoi.laa  
7  Eapioa.

7 n r n s ) l o  n a j ś w i c ź s t e  n ad eszły  
£ . u r i 2 0 i u  w d a i y m  w y b o rd e  d a  
Blarol D z ie n n ik ó w  i O g ło szeń  Józefa  
H la w s t ie g o !  S o s n u w ie c  3  ęp  /h .ja  4 .

UrzędmczKa 5^^™!":
posady W isdonoóó w .Isk rze*  ed 6  do 9  

wiaez.

' f a w i n o l  yaszport w yd .n j ? « .*  
w ł.d * . Biem leokie na lano 

Angnsts Bs.z'Czyka. Zaałazo* zwróoi do 
.isk ry * ._____________ ___________

Potrzebni Sf'2
wyob Zgłasszó al« Gross ni. H słschow - 
skiego 30  a  SosHOweo.

— ■ -  ■ -  -----
Sprzedam
d.hryw s ta i ie  Kordoaetra 7.

Pisharmonję i p;,
B k reab la t.

Wyprawiam i
eze, tchórze, kozie l i s ie ,  ł b ara n ic . 
S o s n o w ic e .  3 - jo  Mpjn 10. f lo l i c k l.

k  n n n i A  1 Pr*yin,nj r  kornie- 
r  J  ’  do sprzedenio gardero­

bą. Sosnow ice; T rzeciego M»Jn 10, 
M o liek l.

Samochudy ‘j;*.,;.
daioso, Amatorom chcącym posostać szo­
ferami wykładam teorją a asteb lliim l* . 
Bądsla A olcim zk i jQ. / l i eszkow skl.

S y . l l t t H m  w spćlników  ntor»a pswiyo A u a a u i  dł8h6d ł4 sco mmK
d sis in l* . Kapitał od 300 0  marek. Hagą  
asla teć  kobieto. Wiadamoió k a n t o r  
.I sk r y * .___________________________________

rotrzebay " K V r f f i
letnią praktyką. Wiademotó w .iskrze*^

Redaktor i wydawca WiUor Moneioreki Drukarnia „Iskry*


